
JW 18. Dodatek do Tygodnika katolickiego. do #  40
rządu  m oskiew skiego. K ościół ten  najpiękniejszy bezw ątpienia 
na całej B iałorusi, zbudowany został lat tem u 172, kosztem  mie­
szkańców na przeb łagan ie  P a tia  Boga za popełnione m orderstw o 
w kaplicy , k tó ra  sta ła  n iegdyś na  tem  miejscu, gdzie dzisiaj 
wznosi się ka tedra.

P raw o sław n i żąda ją  dzisiaj i cłicą w ydrzeć katolikom  ten  ko­
ściół i p rzem ien ić  go na scbizm atycki, podając za przyczynę, że 
ofiara zam ordow ana w 1692 roku  była prześladow cą praw osła­
wnych, i praw osław ni zem stę na nićj wywarli i d la tego więcej 
pieniędzy n a  zbudow anie k a ted ry  ja k  inni m ieszkańcy złożyć mu­
sieli. Je s tto  kłam stw o w ierutne, gdyż w 17 w ieku ludność mobi- 
lew sk a  zupełnie była kato licką, a tylko k ilku  było prawosławnych, 
k tó rzy  zupełnie jak o  obcy, cudzoziem cy żyli, i ty lko w małćj 
cząstce  wszystkie, ciężary gm iny ponosili.

G ubernator Żm udzi zakazał przyjm ow ać do sem inaryum  k a ­
tolickiego we W ornie więcej k leryków  nad 18, zakazał biskupowi 
w izyty robić pasterskie. Zniósł kollegia i g im nazya dość liczne 
w tćj prowincyi i zastąpił je  jednem  lyceum m oskiewskićm  w 
Kownie.

2. Dnia 2 W rześnia um arł ks. Stefan Laurysiewicz, bazylia­
nin, m isyonarz apostolski, adm inistrator probostw a grecko-katoli- 
ckiego p rzy  kościele św. N orberta  w Krakowie. Młody ten kapłan, 
bo zaledw ie ‘28 lat liczący, a  już  zasłużony w pracy duchownej, 
roznosił św iatło  wiary katolickiej między Bułgaram i i ztam tąd 
w łaśnie przywiózł zaród choroby, k tó ra  mu uiedozw alała pozostać 
dłużej na W schodzie, a sp ieszyć zm usiła do ojczyzny, by w niej 
nie ju ż  odzyskać zdrowie, ale złożyć głowę do snu wiecznego, 
zby t wcześnie dla kościoła, ojczyzny i nauk. Dziad zmarłego 
kap łana  um arł na Sybirze, ojciec służył w wojsku narodowem , 
stry j był proboszczem  u św. N orberta  w Krakowie i profesorem  
un iw ersy tetu  Jagiellońskiego, a b ra t wywieziony świeżo na Sybir, 
zostaw ił żonę i dzieci w Lubelskiem , gdzie Laurysiew icze zam ie­
szkiwali. K s. Stefan m iał na  chrzcie dane im ię Stanisław, Stefan 
zaś je s t  jego  imieniem zakonnem . W m łodości oddaw ał się  n a ­
ukom  m atem atycznym , a wstąpiwszy do zakonu, który  dał Polsce 
wielu św iatłych mężów, byłby niezaw odnie nowego dodał zaszczytu 
zgrom adzeniu, gdyby nie zm uszony uchodzić przed prześladow a­
niem  religijnćm  w dyecezyi chełm skićj nie był się przeniósł na 
W schód. Z K onstantynopola po ciężkiej chorobie udał się ks. 
L aurysiew icz do Kzymu, gdzie poprzedziła go u Ojca św. w iado­
m ość o jeg o  pracach m isyonarskieh, które zjednały mu godność m i­
s jo n a rza  apostolskiego. Ks. L aurysiew icz pracow ał niemnićj i w 
piśm iennictw ie, m ianowicie zbierał m ateryały  do zam ierzonego 
dz ie ła  o słowiańszczyznie tureckie j. B aw iąc na W schodzie p isy­
wał z tam tąd  korespondeneye do' Czasu. ‘Rozległa wiedza obok 
wielkićj skrom ności, miłość ojczyzny, gorliwość kap łańska  były 
przym iotam i ś. p. Laurysiew icza.

(Dz. P .j

t ł  l o c h y .  B iskup z G uasta lla  nap isał do jednego z dyece- 
zyan swych, k tórego b ra t sam obójczą zginął śmiercią, list wzywa­
jąc y  go do nawrócenia. Człowiek ten  pospieszył oskarżyć b iskupa 
swego przed  rządem , a  ten  wytoczył m u proces. M inisteryum 
publiczne rozsierdziło  się  mocno na b iskupa i w yrzut m u czyniło, 
że  list jego p isany do b ra ta  nieszczęśliwego, okrytego żałobą je s t 
w ykroczeniem  przeciw  miłości. B iskup odpowiedział, że sam  P a ­
weł św. radzi korzystać  z tak ie j sposobności, aby nawrócić g rze ­
szników, albowiem wonczas więcej są skłonni do słuchania głosu 
Bożego. T ry b u n ał korekcyjny w R eggio , p rzed  k tórym  proces 
wytoczono uznał b iskupa  niewinnym .

2. Unita cattolica publikuje pod ru b ry k ą : „K aci zakonnic 
i  zaborcy Klasztorów1* p iątą  ju ż  listę zabranych  klasztorów , k tórych 
liczb ę  na  479 podaje.

F r a n c y a .  1. D ekretem  cesarskim , datow anym  z Saint- 
Cloud 17 W rześnia mianowany został ks. Meignan, wiKaryusz 
jen e ra ln y  z P a ry ża  biskupem  w Chalons i ks. Ramadió, proboszcz 
u św. Ja k ó b a  w B eziers biskupem  w Perpignan.

Sficmcy. Począw szy od 12 b. m. o d b y w a Z g r o m a d K e n f e  
k ato lik ów  w e W iirzbnrgii swe posiedzenia. Miasto W firz- 
b u rg  wspaniale zostało przyozdobione, dom y w dywany, kwiaty, 
g irlandy  przystrojone. Członkowie i delegowani T ow arzystw  p rzy ­
byli licznie ze w szystkich stron Niemiec a naw et i z różnych 
krajów . Na dworcu kolei żelaznćj przyjm ow ani byli przez kom itet, 
k tó ry  im po trzebne udzielił wiadomości. W ieczorem  w Niedziele
11. b. m. zebrali się członkowie na obszernej sali Schrannenhalle”, 
gdzie ich w imieniu m iasta pow ita ł pierw szy burm istrz p. Hopfen-

staetter. P ra ła t rzym ski i proboszcz frankfurcki ks. T h issen  po ­
dziękow ał w im ieniu zebranych kom itetow i rocznemu.

12. b. m. rano o godzinie 8. b iskup z W firzburga ks. Stahl 
odprawił pontyfikalnie mszą św. dla zgromadzenia. N ajw iększa 
część członków zebrała się w Schrannenhalle i z tam tąd w szere­
gach, m ając na czele korporacye m iasta z ich chorągwiam i i o d ­
znakam i, p rzybyła  do kościoła. Po nabożeństw ie w tym  sam ym  
porządku  udali się na salę obrad. O godzinie 10. dziekan k a te ­
dralny ks. Goetze, jako prezes lokalnego kom itetu  rozpoczął po­
siedzenie przem ową, w której o nieskażoności Kościoła św. i o trw a­
łości jeg o  dzieł mówił. Potem  przedstaw ił barona de M oy- de 
Sons z Inspruku  na prezesa, hr. F red e ry k a  T hun z W iednia i p. 
A dam a z Koblencyi na w iceprezesów ; Obór ten zgrom adzenie 
jednogłośnie zatw ierdziło. Pan D ucpetiaux z Bruxelli jeneralny  
sekretarz  kongresu  M echlińskiego by ł obrany n a  honorowego 
p rezesa  i zasiadł około barona de Moy.

P rezes rozpoczął swoją czynność prosząc b iskupa ks. Stahl, 
aby  udzielił błogosław ieństw^ zgromadzonym , co tćż biskup ocho­
tn ie uczynił i przytein k ilka słów zachęty w yrzekł. Prezesow ie 
przybrali sobie do pomocy p. H opfenstaetter, L ingensa z Aix-la- 
Chapelle, H ettingera  z W firzburga, H ergenroethera i M ajera z W ę­
gier. Oprócz tego zam ianowali 6 sekretarzy i 5 prezesów dla 
5 sekcyi.

Pan  D ucpetiaux odczytał adres katolików  belgijskich i prze­
mówił w języku  francuzkim  kilka słów do zgrom adzonych człon­
ków. Mowa jeg o  wywołała entuzyazm  powszechny. M ianowano 
natychm iast kom itet z czterech złożony osób, do zredagow ania 
odpowiedzi katolikom  belgijskim, k tórzy  przyrzekają  na p rzyszłość  
w wielkiej liczbie na niem ieckie zgrom adzenia uczęszczać, wzy­
wając ich także na swój kongres.

K anonik H ergenroether odczy tał adres kom itetu  miejscowego 
do Ojca św. Zgrom adzeni członkowie powstali w szyscy i z usza­
nowaniem słuchali odpowiedzi papieskiej.

P rezes postawił wniosek, aby przesłać depeszę telegraficzną 
z prożbą do kard . Antonellego, aby  zawiadomił papieża o p rzed ­
m iotach obrad  i o uczuciach miłości i przyw iązania do Stolicy ś. 
katolików* niem ieckich go zapewnił. Po ogłoszeniu porządku 
dziennego zakończono posiedzenie. O godzinie 3. zebrały  się 
sekeye, o godzinie 7. posiedzenie publiczne.

Podajem y w streszczeniu prace i obrady tego Zgrom adzenia.
Z program u obrad, któryśm y dawnićj podali, wiadomo czy­

telnikom, w jakim  celu Zgrom adzenie to  rokrocznie się  odbywa. 
Otóż nie by jednać zwaśnione um ysły, nie by sprow adzać poje­
dnanie zdań uczonych ludzi na polu teologii, nie by wynaleść 
podstaw ę, na k tó rejby  katolicyzm  i pro testan tyzm  się pojednał, 
ale ty lko  by popierać dzieła katolickie, dzieła m iłosierdzia, dzieła 
budzące coraz w iększe życie katolickie, ducha katolickiego. Spra­
wozdania z działań i prac pojedynczych T ow arzystw , obrady nad 
utworzeniem  nowych, pożytecznych dzieł stanow iły całe zajęcie 
tego Zgromadzenia.

O dczytano spraw ozdania o dziele św. Józefa , k tóre w spiera 
m issye niem ieckie we F rancyi i Anglii, rozprawiano dużo o ż y ­
ciu i rozwoju kółek k a to lick ich , dzisiaj nieoledwie jUż po 
w szystkich wielkich m iastach niemieckich założonych, odczytano 
ad resa  od rozlicznych pojedynczych tow arzystw ; z adresów  tych 
zasługuje na uw agę ad res 22 m issyonarzy północnych, k tórzy  przed 
dw om a tygodniam i zjechali się do W itteubergii, gdyż do adresów  
tych  dużo zajm ujących dołączyli spraw ozdań o postępie wiary 
katolickiej w okolicach im powierzonych.

N a wniosek ks. Thissen uchwaliło Zgrom adzenie utworzenie 
1 ow arzystw a broszurowego (Brochurenverein) i zatw ierdziło p rzed ­
łożone sta tu ta . Tow arzystw o to zam ierza publikow ać corok około 
16 b roszur i rozrzucać je za pośrednictw em  licznych T ow arzystw  
ka tolickich  w Niemczech. B roszura każda  zaw ierać ma 10 do 32 
stronnic i kosztować będzie tylko 1 srb. Broszury* te  zbijać m ają 
h istoryczne i polityczne fałsze i obelgi.

D. D ucpetiaux wniósł o utw orzenie kom itetu  m iędzynarodo­
wego z 3 do 5 człunków złożonego, k tórzyby  wzajemnie sobie 
donosili o kłam stw ach codziennej p rassy  i starali się je pro­
stować i zbijać. Zgrom adzenie chętnie się przychyliło do tego 
wniosku.

Zgrom adzenie poleciło założenie dom u schronienia dla sług 
pici żeńskiej po w ielkich m iastach.

N iejakiś p. Ph ilips mówił o m ającym  się założyć uniw ersyte­
cie katolickim  w Niemczech, obw ieszczając, że od czasu jak  Oj­
ciec św ięty biskupów niem ieckich do tak  chwalebnego dzieła 
zachęcił, sk ładk i na ten  cel obficićj wpływają. D otychczas ze­
brano już  30,000 tal. Członkow ie zebrani dorzucali do tego swe 
datk i.

Zgrom adzenie radziło nad k ilku  innem i wnioskam i, k tó re  od­
rzucone zostały, jak  np. o utw orzeniu kom itetn stałego dla coro-
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cznego Zgrom adzenia katolików  niem ieckich, o wysłaniu adresu 
do W. K sięcia Badeńskiego, by  pow strzym ać raczył nowe prawo 
szkolne itp.

Jak o  miejsce zebrania  na przyszły  rok, naznaczono m iasto 
T rew ir w prowincyi n a d re ń sk ić j , m ając Belgią i F rancyą  na  wzglę­
dzie. Ja k o  bliżćj położone obydwom krajom  zniewoli Francuzów  
i Belgów do brania udziału na ich Z grom adzeniu. W razie gdyby 
zaszła ja k a  przeszkoda, na miejsce zboru m iasto Inspruck w T yrolu 
przeznaczone zostało.

Na ostatniem  posiedzeniu publicznem  odczytano odpowiedź 
n a  adres z Mechlina, na adres T ow arzystw a W ęgierskiego św. 
W ładysław a i polecono wygotować adres do arcybiskupa Frybur- 
skiego, z uznaniem  jego zasług w oporze przeciw  dezorganizacyi 
szkólnej, jaką rząd  W. K sięstw a B adeńskiego przeprow adzić za­
mierzył.

Przyjęto  w końcu na wniosek prezesa p. de Moy następujące 
rezolucye:

1. J a k  w szystk ie Zgrom adzenia poprzednie, szesnaste Zgro­
madzenie jeneralne Towarzystw katolickich uważa za pierw szy obo­
w iązek przypom nieć katolikom  niem ieckim  o powinnościach, jak ie  
im przed łużające  się strapienia Ojca św. nak ładają . W  przekona­
niu niew zruszonćm , że B oska Opatrzność dopom oże do przyw ró­
cen ia  doczesnego panow ania Stolicy A postolskićj, Zgrom adzenie 
prosi katolików  niem ieckich, aby niepoprzestali składać Św iętopie­
trza, i brali udział w pożyczce papieskiej.

2 . Zgrom adzenie cieszy się ze zWycięztw braci niem ieckićj, 
w księstw ach zaelbiańskieh, bo ma nadzieję , że z wolnością 
polityczną m ieszkańców księstw  połączoną będzie wolność re li­
g ijna  katolików  w tych  kajach, z a '  k tóre krew  ty lu  katolików  
p łynęła  i w których ty lu  kapłanów  i zakonników się pośw ięcało.

3. Zgrom adzenie boleje nad sporem , jaki panuje znowu po­
m iędzy w ładzą duchow ną a św iecką w W. K sięstw ie Badeńskićm . 
Podczas, k iedy  arcybiskup  broni z um iarkow aniem  św ięte praw a 
religii, familii i dusz, rząd  W. K sięstw a znieważa dygnitarzy  k o ­
ścielnych. Zgrom adzenie przypom ina fak t w historyi sto razy 
stw ierdzony, że k ażdy  cios wym ierzony przeciw óltarzom  uderza 
o trony.

4. Zgrom adzenie w yraża swój żal, że  trzej b racia hr. Schmi- 
sing  K erssenbrock  otrzym ali dym issyą ze służby w armii pruskiej 
za  to, źe w ierni przepisom  Kościoła św. ganili w zasadzie poje­
dynek  i żadnego udziału  w pojedynku brać  nie chcieli. W yrok, 
jak i spadł n a  rzeczonych hrabiów , uważa Zgrom adzenie za w ykro­
czenie przeciw  wolności w yznania religii katolickiej, zagw aranto­
wanej przez praw a w Prusiech. W yraża swe zupełne zadowol- 
nienie z postępku  braci hrabiów  Schm ising-K erssenbrock.

,5. Zgrom adzenie w yraża swe oburzenie na w idok prześlado­
wań jak ie  w niektórych krajach niem ieckich, ja k  w W . K sięstw ie 
B adeńskićm , w Królestw ie W yrtem bergskiem  i Ks. Heskiern za­
kony  ponosić muszą, i ośw iadcza ludziom  postępu, że szyderstwem  
je s t,  żądać dla siebie wolności propagandy, p raw a stow arzyszenia, 
a  wolności te  chcieć w ydrzeć Kościołowi.

L iczba członków , p rzybyw ających na Zgrom adzenie, codzien­
nie się pom nażała, aż w reszcie u rosła do 1000. Zgrom adzenie 
urządziło  dw a uroczyste  żałobne nabożeństw a, jed n o  za zm arłych 
członków w szelkich T ow arzystw  katolickich niem ieckich, drugie 
za  du szę  śp . k ardynała  i a rcyb iskupa  K olońskiego Geissel.

DOKUMENTA.
Znakom ite pism o kanonistyczne „Archiv f i i r  katholisches K ir- 

chenrecht m it besonderer Itiicksicht a u f  Oesterreich und Deutschland“ 
daw nićj w ydaw ane w Innsbrucku przez E rn esta  Barona von Moy 
de  Sons, professora  p raw a kanonicznego w Innsbrucku, a  teraz  w y­
chodzące w H eydelbergu  pod redakeyą  tegoż sam ego professora 
Moya, ale w tow arzystw ie professora Veringa w H eydelbergu, 
zaw iera  w piątym  tom ie z roku  1859. na  stronie 120 i następnych 
nader w ażną instrukcyą b iskupa M onasterskiego o dyspensach 
w spraw ach m ałżeńskich, k tó rą  w treści, a  poniżej w całćj osno­
wie dosłow nie dodajem y przez wzgląd na częstą  potrzebo dok ła­
dnego objaśnienia w tym  przedm iocie.

Oto treść  ściśle zastósow ana do paragrafów  samej osnowy.
„Do każdej dyspensy po trzebna iusta caussa , necessitas rei 

maior ulilitas.
W niosek o dyspensę powinien być więc uzasadniony szczegó­

łowym wyw odem  spraw y i wykazaniem  powodów.
1. N ależy w iernych przestrzedz przed tajnem i przyrzecze­

niami.
2. Exam en narzeczonych powinien się  odbyć wcześnie i śc i­

śle, zawsze przed zapowiedziami, z każdą narzeczoną stroną z 
osobna, ze skrom nem  zwróceniem  uwagi na  przeszkody ex copula 
illicita.

Okoliczności prawem przew idziane copulae carnalis inter ora- 
tores należy wyluszczyć.

j W  razie potrzeby do wniosku o dyspensę pro foro eztem o  
należy dodać wniosek pro  foro interno, z bacznością, że  dyspensa 
d la jednego fo ru m  nie m a wagi dla drugiego.

3. Narzeczonym  należy jaknajsurow iej zabronić w spólne po­
m ieszkanie. W  razie nieposłuszeństw a w strzym ać zapow iedzie 
i wniosek o dyspensę aż do poprawy. Do wniosku o dyspensę 
dołącza się pośw iadczenie, iż zakaz tak i narzeczonym  ogłoszono.

4. Pasterz  winien narzeczonym  oświadczyć, czy się  m ogą 
lub nie spodziew ać dyspensy, a  zarazetn, że dyspensa by łaby  nie­
w ażną, g d y b y  fałszyw e podano do niej powody, również pow strzy­
m ać w szystk ie przygotow ania do m ałżeństwa.

5. Z aręczyny ze św iadom ością istn iejących przeszkód u tru ­
dn iają  dyspensę.

6. K onkurujące przeszkody sum iennie w yłuszczyć należy.
7. W iek narzeczonych trzeba  przytoczyć z podaniem  powodu, 

czem u w razie podeszłego w ieku narzeczonój do tąd  taże m ałżeń­
stwa stosow nego nie znalazła.

8. Pow ody dyspensy z osobna w edług liczby przytoczyć 
należy. Fo rm a dyspensy  pozostaje ta  sam a, czyto do b iskupa 
lub Stolicy A postolskićj podaw anej.

9. Ogólne prawem  kanonicznem  nie przew idziane powody 
dyspensy trzeb a  w każdym  przypadku  dow odnie uzasadnić.

10. U wdowców i wdów należy wszystkie ważne okoliczno­
ści szczegółowo przytoczyć. W dowy przestrzedz przed podej- 
rzanem i schadzkam i albo gościnam i lub przem ieszkiwaniami.

11. W nioski po łacin ie się podają, z dodaniem  w szystkich 
poświadczeń.

12. Obowiązek do wniosku ma pasterz  narzeczonej, przy m ię- 
szanem  m ałżeństwie pasterz  strony katolickićj.

13. W m ałżeństw ach m ięszanych po trzeba a) cantiones appor- 
tunae, b) causae graves.

Ad a) Prócz przyrzeczenia narzeczonych należy udow odnić 
i pośw iadczyć, czy są  widoki, że przyrzeczeniom  zadość uczynią 
lub po ich śm ierci zadość się  stan ie ; •

Ad b) Powody po szczególe przytoczyć i udowodnić należy, 
ale dopiero po uzasadnieniu przyrzeczeń.

W razie n iedostatecznych przyrzeczeń, nie masz dyspens i to 
stronom  oświadczyć należy. D opiero po daniu dostatecznych p rzy ­
rzeczeń wniosek uczynić i to  z podaniem  szkód dusznych wyni­
knąć m ogących z odmówienia dyspensy.

W  razie wdowstwa i dzieci poprzedniego m ałżeństwa należy 
podać religią, w której się wychowują i starać  się o ich kato lickie 
wychowanie.

C. Jeżeli nie ma dyspensy, nie daje się  ślubu, zapow iedzi, 
ani zaświadczenia wolnego stanu. Jeżeli je s t  dyspensa, następuje 
ślub bez zapowiedzi akatolickiej i zaśw iadczeń akatolickich.*

D. Do w niosku i tu  należy pośw iadczyć praw dziw ość poda­
nych powodów.

Przed nadejściem  dyspensy nie żądać zezwolenia rodziców 
i nie pozwalać na zaręczyny.

Przed  zaniedbaniem  lub przestąpieniem  danych napomnień 
sum iennie strony przestrzedz należy. *

Osnowa dosłowna dyspensy je s t  następna:

Instructio  de conficicndis l iter is  supplicibus  
pro Impetrauda, d ispensatione super impedi­

ments* matrimonii.
Sicuti Ecclesiae corapetit, im pedim enta m atrim onii sta tuere, 

ita  etiam  ei inest potestas , super im pedim entis ab ipsa sta tu tis  
dispensandi. P o testa te  autem  hac Ecclesia non u titur, nisi vel 
necessitas vel m ajor u tilitas exposcat seu suadeat. U t ig itu r di- 
spensatio  non in destructionera, sed in aedificationem  vergat, in  
quolibet casu particulari causa ju s ta  requiritur, quae insim ul sit 
satis gravis pro qualitate  im pedim enti. Q uapropter quo g rav ius 
im pedim entum , eo u rgen tio r requ iritu r causa, quia quo m ajus e s t 
vinculum , eo difficilior relaxatio.

Cum autem  ii, penes quos d ispensandi po testas residet, rem  
omni ex parte  cognoscere e t sum m a, qua opus est, m uturitate  
trac ta re  non valeant, nisi preces oratorum  una cum causis inte- 
gre, clare e t d istincte proponantur, hinc libellum quem libet sup- 
plicem  ita  com paratum  esse oportet, u t to tus rei causarum que 
sta tu s ex eo facile dignosci possit; sin secus, vel periculum  c re ­
ato r, ne dispensatio ob-vel subrep titia  fiat, vel inquisitionibus 
ulterius faciendis tem pus inutiliter tera tu r. H isce malis u t ob- 
vietur, sequentia  sta tuun tu r im posterum  perpendenda e t obser- 
vanda.

1. Quoad sponsalia in mem oriam  vocantur ea, quae haben tur 
in A gendis Pastoralibus p. 161 e t sq. populusque super hoc puncto 
saepe instruatur, juncta  tam  paterua quam  seria m onitione, u t a 
c landestinis abstineat sponsalibus, u tpo te  quae saepe origo sint 
m gentium  malorum.



2. Exam en sponsorum, quod sem per d iligenter instituendum , 
in  quoeunque casu p raem ature  fiat, e t quidem antequam  contra­
c tus sponsalitius coram  parocho e t testibus con trahatur ac ad 
proclam ationes procedatur. Occasione hujus exam inis, vel, si fieri 
po test, modo prius, turn sponsus turn sponsa seorsim , rem otis ar- 
bitris, caute e t circum specte exploretur circa im pedim enta, quae 
forsan adesse possint. D ebita  quoque cum p rudentia  e t verbis 
m odestis advertendum  est, si quandoque opus v idetur, ad impedi- 
m entum  affinitatis ex copula illicita cum consanguineis alterius 
partis h ab ita ; nec minus ad crim en incestus in te r sponsos forsan 
patra tum  casu, quo sponsi impedimento ligantur e t dispensatione 
indigent. L iterae enira dispensationis invalidae e t nullae sunt, 
si copula carualis, an te m issas preces in te r oratores habita , in 
precibus au t reticita, au t post missas preces e t ante d ispensati­
onis executionem  in te r eos vel prima vice habita , vel ite ra ta  sit 
in  casu, quo copula praehab ita  in precibus e ra t allegata. Idque 
locum habet p ro  quoeunque casu, sive dispensatio pe tita  sit pro 
foro interno, sive pro foro externo, qualecunque etiam  impedi- 
m entum  sit, super quo dispensatio  p e ta tu r; quod praedictis m odis 
criminosis d ispensatio  invalidetur, oratoribus tarn m ature, quam  
cum omni circum spectione e t m odestia quoeunque in casu notifi- 
candum  est. Q uotiescunque autem  allegatur copula carnalis in ter 
oratores habita, sem per addendum  est:

a) utrum  h ab ita  sit, vel ex a ltera vel ex u traque pa rte , cum 
intentione facilitandi dispensationem , n e c n e ;

b) utrum  oratix  ex ista t im praegnata, vel non.
Casu, quo sine detrim ento honoris copula carnalis in  precibus 

pro foro externo allegari nequit, etiam  alter libellus fictis nom ini­
bus pro foro interno p raesen tanduś est, qui tam eu praeter allega- 
tionem  copulae e t im pedim enti om nes causas pro foro externo 
a llegatas itidem  continent cum addito , dispensationem  pro foro 
externo esse petitam . D ispensatio  autem , uti ex C anonistis satis 
constat, pro foro interno concessa pro hoc solo foro valorem  h a­
bet, ac proin in casu an te  obtentam  alteram , pro foro externo 
petitam , executioni dari nequit, sicut nec haec valorem  habet, nisi 
e t ilia accedat. Sequittir porro, quodsi incestus postea divulgetur, 
m atrim onium  pro foro externo habetur invalidum  propter incestum  
in precibus pro foro externo reticitum , e t pro hoc foro opus est 
literis, perinde  valere. E x  d ictis pate t, cum casu posito diffieul- 
ta te s  varias 'esse conjunctas. A st duplex libellus formalis forsan 
ra ro  e rit necessarius. Si enim  oratrix  im praegnata, vel crim en 
aliunde sa tis publicum  est, vel p rop ter circum stantias occurentes 
ulla terg iversatione celari non posse praevidetur, eo ipso pertinet 
ad  forum ex ternum ; vel si oratores libere in hoc consentiunt, ut 
copula in p recibus pro foro externo allegatur, nihil obstat, quo- 
m inus hoc fiat. Vel ex tra  hos casus oratores forsan non raro 
rationahiliter inv iti non erunt, si parochus, vel ejus vices gerens, 
precibus pro foro externo m issis schedulam  privatim  adjungat, 
m anu propria  scriptam  e t subscriptam , qua incestum  in te r orato­
re s  patratum  notiticet: salvo tam en sem per, sicut per se pate t, 
sigillo confessionali.

3. Sponsis cohabitatio sub eodem  tecto  turn d iurna turn noc- 
tu rna, omni praetex tu  posthabito , sem per d istric te  prohibeatur. 
Quod si non obtem perent, nec proclam ationes fiant, nec d isp en ­
satio, si hac opus est, peta tu r, antequam  re vera morem gesserint, 
ac sincere prqm iserint, se ita  separatim  victuros nec non omnem 
fam iliarem  conversationem  devitaturos esse, donee vel m atrimonio 
jungantur, vel respectu  dispensationis a  potestate  com petente 
em anaverit decretum  decisivum , cui sese subjicere velint. Quare 
in precibus pro dispensatione sem per fiat relatio , utrum  oratores 
cohabitaverifit necne, juncto  testim onio, eos amodo vivere separa­
tes  in sensu praefato.

4. Quoties ora tores im petrandae dispensationis causa paro- 
chum vel ejus vices gerentem  adierint, hie turn naturam  im pedi­
m enti turn conditionem  causarum  perpendat, ac pro re nata ipsis 
exponat, quid hoe in casu factu opus sit. Si causae ipsi appare- 
an t insufficientes, de hoc oratores instruat ju n c ta  monitione, ut a 
concepto proposito desistant, Ecclesiaeque, im pedim enta hujusm odi 
sta tuen ti, hum iliter sese sub jician t; si e contra sufficientes ipsi 
v ideantur, declaret, spem quidem  im petrandae d ispensationis ad­
esse, nullam tam en gratiam  fore im petratam , nisi preces veritate 
m tan tur. P rae te rea  observet, quae supra sub Nro. 2 e t 3 dicta 
sun, o ratoris insimul inculcans, u t nullas p raeparationes ad nuptias 
faciant, donee d ispensatio  ob ten ta  sit. Sem per enim praecaven- 
dum  est, ne causae d ispensationis quasi studio creentur, utpote 
qui agendi m odus rationem  doli habet, e t conscientiam  eorum gra- 
vat, qui ejusdem  sunt participes.

5. Sponsalia cum conscientia im pedim enti contracts non prae- 
sum untur bona fide facta, e t tantum  abest, u t rationem  causae 
honestae  dispensandi habean t, u t potius nata  sint, suspitionem  
fraudis ingerere, d ispensationem que difficiliorem reddere, id quod 
iis, quorum in terest, occasione d a ta , quinim o quaesita, pro officii 
obligatioue intim andum .

6. Q uotiescunque libellus supplex componitur, inquirendum 
est, num forsitan oratores pluribus im pedim entis sin t irretiti, e t 
singula, si p lura sint, perspicue projionenda — v. g. num impe- 
dim entum  ad sit ex duplici capite, num cognatio spiritualis, ad quod 
praesertim  advertendum , si oratorum  a lte ru te r vel u terque secun- 
das nuptias in tendat etc. etc.

7. A etas oratorum  sem per allegetur, e t si oratrix  sit super- 
adulta, haecque aetas pro cuasa p roponatur (quod pro viduis non 
valet), insimul aad a tu r, utrum  e t quoties modo occasionem  habu- 
e rit s ta tu i suo convenienter m atrimonium  ineundi, e t casu quo, 
quas ob causas occasiones oblatas non arripuerit. E eadem  sunt 
advertenda, si angustia  loci pro causa adducitur.

8. Causae omnes, quae adsunt, allegentur semper, nulla prae- 
term issa, e t quidem  sub num eris d istinctis ita, u t  primo obtutu  
res to ta  clare pa teat. In  hunc finem et causae prim ariae primum 
locum sem per obtineant. Form a literarum  supplicum  sem per sit 
eadem , sive vi facultatum  quinquennalium  dispensetur, sive s. se ­
des Apostolica dispensationem  sibi specialiter reservaverit. In hoc 
enim casu novae sem per literae conficiuntur.

9. Circum stantiae m ere generates e t abstractae, v. gr. sola 
possibihtas litium, discordiarum , defectionis a  fide etc. non con- 
stituun t causam  sufficientem dispensationis, nequidem  in gradibus 
rem otionbus, e t eo minus in proxim ioribus. U t ejusm odi circum ­
stan tiae  rationem  causae canonicae induant, ad  hoc requ iritu r u t 
o ratores in casu concreto iisdem  specialiter affieiantur seu sp’eci- 
alern nexurn cum iisdem habeant. In quo specialis hie nexus 
c o n s is ta t, in precibus dilucidandum  e s t , sim ulque addendum , 
quosnam  effctus faustos m atrim onium  intentum  ex hac parte  certo 
praevideatur habiturum , v. g. num certum  sit, d iscordias raodo 
exortas vel m erito tiinendas pe r m atrim onium  fore sopitas, respec­
tive  am otas, alio autem  modo, quam per m atrimonium sopiri seu 
am overi non posse. Sic e t dilucidandum  est, unde v  g  angustia  
loci com putetur; quaenam  sit causa incom petentiae d o tis°u n d e  
nem pe haec desum atur; quaenam  sit causa infam iae, quae orato­
ribus im m inet etc. N otundum  hie est, quod denegatio  d ispensa­
tionis super im pedim ento non diffamante ex defectu causarum  
tac ta  per se nullam infamiae radicem  in se contineat.

10. Si oratorum  a lter vel uterque est v iduus resp. vidua, 
sem per allegetur: a) a  quo tem pore in viduitate  v iv a t: b) num 
e t quot hberis sit gravatus, e t cujus aetatis hi sint; b) quae ra- 
tioncs secundas nuptias suadeant vel necessarias redd an t; d) 
quid obstet, quom iuus alii, non consanguineo, non affini e tc ., 
nubat, num que hoc obstaculum  non sit studio quaesitum  seu cau- 
satum.

T ris tis  experientia  hie u rge t ad  sequentia notanda, nec non 
d isertissim e in cu lc an d a : A ltero conjugum  defuncto parochi est, 
seu v ices ejus gerentis, pro officii sui gravitate  sedulo invigilare, 
e t modo, quo fieri potest, meliori im pedire, ne viduus vel vidua, 
sive rei fam iliaris curam gerendi causa, sive ex alio praetextu, 
in  dom um  adsciscat personam  affinem au t consanguineam , cujus 
cohabitatio  cum viduo vel vidua nata  est, trac tu  tomporis scanda- 
lum creare, ac causas diffam antes dispensandi afferre. E tiam  in 
casu, quo ejusm odi personae an tea  modo cohabitabant, pro se- 
paratione omni cura laborandum . C ohabitatio nempe dictarum  
personarnm  saepe saepius est initium dolorum, in ruinam  multo- 
rum  tarn spiritualem , quam naturalem.

11. Cuilibet libello supplici, idiom ate latino concepto, in 
finem im petrandae dispensationis pro foro externo adjungendum  
est p rae ter Schema, si hoc opus est, testim onium  separatum , de 
quo agun t A genda pastoralia p. 212, e t quidem  in form a ibidem  
praescrip ta , subscriptione testium  neutiquam  praeterm issa. In  re 
enim adeo gravi, ubi (quoties nem pe serm o est de  im pedim ento 
dinm ente) de valore sacram enti agitur, cum omni turn circum spec­
tione, tum  siuceritate procedendum  est.

12. L iterae  supplices sem per a  Parocho sponsae sun t confi- 
ciendae e t transm ittendae, nisi hie Parocho sponsi negotium  com- 
m itta t; in quo tam en casu literae  comm issoriae ab  illo subscriptae 
libello supplici adjungantur. Haec autem  exceptio  a Regula non 
nisi ex  causa urgentissim a adm itti poterit, cum causae dispensandi 
com m uniter ex parte  sponsae sum antur, ideoque solus parochus 
sponsae eas a ttestari valeat. Quoties pro im petrauda dispensati­
one super im pedim ento m ixtae religionis supplieatur, literas sup­
plices to ties a Parocho partis catholicae conficieudas ac transm it- 
tendas esse, per se patet.

13. Quod matrimonia m ixta a ttinet, notum e s t ,  quaenam  
adversus haec Ecetesiae ra tio  sit, quantopereque m inistros suos 
exhorte tur, u t populum catholicam  a connubiis m ixtis, quae non 
parum  deform itatis e t sp iritualis periculi prae se ferunt, ac pre 
leges canonicas p roh ib its  sunt, avcrtere- in omni patientia e t doc- 
trina  allaborent. N otum  porro est, dicta connubia non tam en ab­
solute esse illicita. ,.T ales enim, inquit Bened. XIV. lib. VI. cap. 
V . N IV . de Synod. D ioec., re ipsa concurrere possunt circum­
stantiae, quae, cum ab  eo, qui facultatem  dispensandi habet, ex-
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pensae fuerint, aditum  aperian t concessioni legitim ae d ispensa ti­
onis, cujus vi m atrim onium  in ter partes, haereticam  unam , alte- 
ram que catholicam , licitum  red d a tu r.11

Quarum nam  circum stantiarum  concursus ad  concessionem 
legitiinae d ispensationis requ ira tu r, itidem  satis comm unicatum  
e s t : a) cautiones nem pe opportunae, e t b) causae graves. C auti­
ones opportunae, ,,ut, ju x ta  verba B revis Apostolici de  25. M artii 
1830, bac in re naturales divinaeque leges sartao  tectae  b a b ea n tu r : 
quandoquidem  exploratum  est, catholicas personas, seu viros, seu 
mulieres, quae nuptias cum  acatholicis ita  contrahunt, u t se aut 
futuram  sobolem  periculo perversionis tem ere com m ittant, non 
m odo canonicas violare sanctiones, sed  d irecte etiam  gravissime- 
que in naturalem  ao divinam  legem peccare.“  Causae g raves re- 
quiruntur, u t re laxatio  legum  canonicarum  m atrim onia m ixta pro- 
bibentium  justo  titulo nitatur.

Cum itaque finis sit cautionum, u t hac in re  naturales div i­
naeque leges sartae  tectae  habean tur, satis patet, rem ex eo 
nondum  in tu to  positam  esse, quod partes ad cautiones requisitas, 
etiam si ju ra to , prom ittendum  sin t paratae, sed omnino insuper re- 
qu iritu r, u t circumstantiarum ratione habita , judicium  form ari pos- 
s it moralitcr cerium , prom ittentes prom issis suis quoad v ixerin t 
sem per esse sta turos, nee non post eorum mortem  de educatione 
p ro lis utriusque sexus in catholicae religionis sa n e tita te . fore pro- 
visum . Secus nam que non tantum  vel catbolica pars, vel fu tura  
soboles periculo perversionis tem ere exponeretur, sed e t sanctio- 
nibus canonicis in juria  infligeretur. Ad form andum  judicium  pru- 
dens reapectu cautionum, in quovis casu concreto in considerati- 
onem veniant o p orte t: u triusque partis indoles m oralis, aetas, 
origo, conditio, sta tus, officium, opificium, dependen tia  ab  aliis 
locus domicilii praesentis e t futuri etc. Quod ad locum domicilii 
in specie attinet, dilucidatione non eget, partes post m atrim onium  
contractum  stricte  teneri, domicilium suum solummodo eo in 
loco figere, in quo non tan tum  EccleSia catholica pro in structi­
ons prolis existit. Qui enim sincere vult finem velle debet et 
media.

Anim adverti praeterea  hie oportet, super cautionibus requisitis 
e t in specie satis notis omnino non dispensari, u tpote in lege na- 
turali e t divina positiva fundatis, sed solummodo super legibus 
canonicis m atrim onia m ixta in genere prohibentibus occurente 
casu speciali, quo p rae ter cautiones rite p raestitas causae etiam  
graves e t ju s tae  in prom ptu sunt. I t a q u e ,  sicut supra  dic tum , ad 
legitim am  dispensationem  super im pedim ento m ixtae religionis 
duo requ irun tur: a. cautiones opportunae, e t b. causae g ra v es , e t 
quidem  adeo distincte e t com plete, ut unurn per alterum  suppleri 
nequeat, e t, uno deficiente alterum  non sufficiat. Si ag itu r de 
dispensatione super aliis impedimentis, in regula solummooo re- 
spiciendae sun t causae canonicae; hic autem  de cautionibus pro­
vision sit oportet, antequam  causae canonicae cxpendantur. Pri- 
marium enim requisitum  hie sunt: cau tiones: secundariusn: causae 
canonicae.

O bstante alio im pedim ento canonico m atrimonium est illicitum, 
quia ab Ecclesia prohibitum , e t dispensatione legitim e secuta pe- 
ricula anim arum  in regula cessant; m atrim onia autem  m ixta sunt 
p roh ib its, quia a priori iilicita p ro p ter pericula ipsi ponjunctioni 
m atrim oniali inhaerentia  e t cum ea perdurantia , quae per d ispen­
sationem  non tolluntur, sed solummodo per cautiones opportunas 
rite  p raestitas e t constan ter observatas in pericula rem ota converti 
possunt.

Quamquam ex hucusque dictis baud aegre  conjicere liceat, 
quom odo casu  im pedim enti m ixtae religionis occurrente in praxi 
sit procendum . non inutile tam en erit, pro m ajori uniform itate ali- 
q u a  specialia superaddere.

A. Si persona aliqua catholica, instructiunibus e t m onitioni- j 
bus tam  praem aturae quam iterato  in omni patientia  e t doctrina j  

adhib itis — ope etiam  parentum , tutorum  etc. im plorata — ni- 
hilom inus in proposito  m atrimoninm  mixtum  ineundi perseveret, I 
p raep rim is inquirendum  est de  cautionibus, deinde causis.

Si inquisitione sedulo peracta, vel sponsi cautiones p raestare, j  
positive de trecten t, vel defectus cautionum  aliunde ex cireum stan- 
tiis  clare apparent, dispensation! locus minime esse potest, id quod ! 
tu n c  parti catholicae, risque quorum  in terest, contificandum, ju n c tis  1 
m onitis congruis.

Si post inquisitionem debitam  de cautionibus requisitis suffi- j  
cienter provisum  esse videatur, litterae  supplices pro im petranda ' 
dispensatione fiant, allegatis turn rationibus, ex quibus cautiones j  

sufficientes apparen t, turn causis canonicis, quae relaxationem  
legum  Ecclesiasticarum  suadere videntur, que in finem p raeter 
alia e t hoc allegandum , quaenam  dam na spiritualia casu dene- 
g a tae  d ispensationis vel certe  vel verosim iliter sin t secutura.

B . Si in casu posito liberi adsin t ex priori m atrim onio alter- 
u trius au t utriusque sponsorum, sem per allegatur, p raeter num erum  
e t aetatem  eorum, hucusque eduoati sunt, num que amodo sponsi

serio prom ittant, sese, in quantum  in eorum  est potestate, omni 
respectu  posthabito  curaturos, u t e t dicti liberi utriusque sexus in 
religionis catholicae sanetitate  omnino educentur. Hao prom issi- 
one, e t quidem  adeo sincere facta, u t ejus expletionem  merito 
sperare liceat, deficiente, dispensatio  vix au t omnino non conce- 
detur. Q uanta ig itu r in casu prom issioni dictae haberi possit fides 
itidem  dilucidandum  est in libelio suppiici.

C. Si dispensatio  super im pedim ento mixtae religionis locum, 
non habeat, nec proclam ationes fiant, nec litterae testimonial.es 
scribantur; si dispensatio  s it concessa, nec proclam ationes nec 
litterae  testim oniales a ministra acatholico petantur.

D. Quod supra dictum  est N. 11, etiam  de supplica pro im­
p e tran d a  dispensatione su p e r im pedim ento m ixtae religionis intel- 
ligi oportet. Adjungendum  nem pe est e t in hoc casu testimonium  
ibi m em oratum , quo confirm entur ea, quae in supplica a llegata 
su n t turn quoad cautiones, turn quoad causas.

De caetero  rei inconveniens non erit, hie breviter adnotare, 
paren tes, tu to res etc. catholicos, consensum  ad m atrim onium  m ix­
tum  ineundum  praestan tes ante dispensationem  ab Ecclesia con- 
cessam  eo, m agis offitio suo deesse, quo majori cura ipsis invigi- 
landum  est, u t periculum  spirituale a  suis am oveatur. Quid de 
iis personis catholicis sit sentiendum , quae ejusmodi matrimonium 
inire ipsae in tendunt, vel usque adeo hune in finem ante obtentam  
dispensationem  sponsalia (licet invalide) contrahunt, rem  bene 
consideranti non est dificile perceptu.

T andem  in memoriam rovocatur, quod in initio hujus instruc- 
tionis modo indigitatum  est, videlicet?

M ateria, de qua in praecedentibus serm o erat, procul dubio 
res e st m axim i momenti. Parochorum  ig itu r e t eorum  vices ge- 
rentiuin est, in quocunque casu speciali turn objectum  turn omnes 
c ircum stantias cum debita  circum spectioue perpendere, u t nec per 
excessum , ncc pe r defectum  delinquant. O rdinariatus enim non 
a llegata respicere potest, e t ju x ta  haec decernere. Quodsi igitur 
allegata vel excessu, vel defectu  laborant, errores inde exorientes 
conscientiam  eorum  gravant, qui libelli supplicis vel ob- vel sub- 
reptitii sunt auctores. Quare unusquisque officii sui ac ratiouis de 
hoc coram Deo reddendae sem per memor esto.

M onasterii, die XV. Sept. 1858.
j- Joannes Georgius, Episcopus Monast.

T ibus, Secret.
V . --------------------

W  związku z powyższą in stru k ey ą  podajem y wiadomość o p ra ­
k tyce  sądow nictw a pruskiego co do w ychowania niedoletnich 
z m ieszanych m ałżeństw  w religii katolickići lub odwrotnie!

M inisterstwo Sprawiedliwości odpisało sądowi apellacyjnem u 
w W rocław iu:

Z e strony M inisterstw a Sprawiedliwości trzym ano się do tąd  
z zezwoleniem N ajjaśniejszego Pana  zawsze tej zasady :

„że ugoda rodziców żyjących w m ięszanem  m ałżeństwie w zglę­
dem  w ychow ania dzieci po śm ierci ojca dla sądu nadopiekuńczego 
n ie b y ła  obow ięzującą, że sąd m usiał się trzym ać istniejących 
przepisów, i że według tych — według Najwyższego R ozkazu z 
dnia 21. L istopada 1803. — dzieci m ieszanych m ałżeństw w ycho­
wują się w religii ojca, i że w tern ty lko jed en  prawem  krajow em  
§. 82, T y t. 2. Cz. II . przew idziany w yjątek zachodzi, że dzieci 
ty lko  w tedy w religii m atki wychowywać należy, jeżeli ojciec 
przynajm niej rok  przed śm iercią na tak ie  wychowanie patrzając, 
zezw alał11 a  dalej, „że prawo innych w yjątków  nie zna i, źo z tąd  
rozporządzeniom  czy to wyraźnym , czy dom yślnym  ojca prawnie 
folgować należy, ta k  iż ani ta  okoliczność, że ojciec chrzest dziecka 
z m ieszanego m ałżeństw a przez duchownego w yznania swej żony 
k aza ł wykonać, bez w agi w tej m ierze pozostaje.11 (Neue Preus- 
sische Zeitung 2 1 . Jun i 1 8 4 1 . B erlin  20 . Jun i N . 1 4 1 . Amtsblatt 
der Kon. Regierung zu Breslau).

Wydawnictwo Tygodnika katolickiego
zwraca uwagę Czytelników, że z dzisiejszym nu­
merem kończy się trzecie ćwierćrocze bieżącego 
rocznika, dla wielu czytelników następuje czas no­
wej przedpłaty. Ponawiamy proźbę o rychle za­
pisy na pocztach, lub dla mieszkających za grani­
cami Prus wprost u wydawnictwa przy dołączeniu 
przedpłaty, oczekując takowych najpóźniej aż do 
dnia 15. Października.

Grodzisk, dnia 30. Września 1864.
N akładca i red ak to r X. Prusinow ski w Grodzisku. — Czcionkam i D rukarn i T ygodn ika  K atolickiego (A. Schm aedicke) w Grodzisku.


